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Dla rozkwitu Ojczyzny Ludowej 
dla uczczenia święta 1 Maja 

fala długookresowych zobowiązań
obejmuje cały kraj

Z każdym dniem rośnie liczba załóg przystępujących do długookreso
wego współzawodnictwa zobowiązaniowego w celu zabezpieczenia pełnej 
i przedterminowej realizacji zadań czwartego roku Planu 6-letniego. 
Podejmowane są jednocześnie masowo dodatkowe zobowiązania na 
cześć Święta Pracy 1 Maja.
WŁÓKNIARZE PABIANICCY DA
DZĄ W II KWARTALE PONAD

PLANOWĄ PRODUKCJĘ
Moment podsumowania wszystkich 

zobowiązań na ogólnozakładowym 
zgromadzeniu stał się wielką mani
festacją pabianickich włókniarzy na 
cześć Partii, Rządu i niestrudzonego 
Budowniczego Polski Ludowej, Bole
sława Bieruta.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). Przewodni

czący Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki przyjął w dniu 4 bm, am
basadora nadzwyczajnego i pełno
mocnego Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Chińskiej Republice Lu
dowej i Koreańskiej Republice Lu
dowo-Demokratycznej — Stanisława 
Kiryluka.

Adenauer przybył do USA
NOWY JORK (PAP). „Kanclerz" 

Niemiec Zachodnich Adenauer przy
był do Nowego Jorku z oficjalną wi- 
gytą.

Robotnicy bydgoscy 
przystępują gremialnie do pracy pod hasłem: 

„Ja nie wypuszczę braku66
BYDGOSZCZ. Wezwanie montera 

Fabryki Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach, ZMP-owca Wik
tora Saja, który zainicjował pracę 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę bra
ku" spotkało się z pełnym zrozu
mieniem wielu robotników zakładów 
pracy woj. bydgoskiego.

M. in. liczne zobowiązania wyko
nywania produkcji całkowicie bez 
braków podejmują robotnicy Zakła
dów Wytwórczych Sprzętu Teletech
nicznego T-8.

W dziale mechanicznym tych za
kładów hasło Wiktora Saja „Ja nie 
wypuszczę braku" pierwsi podchwy
cili: przodujący robotnik odzna
czony srebrną odznaką przodownika 
pracy — Jan Walther i tokarz Piotr 
Jodłowski. Jan Walther w złożonym 
na ręce I Sekretarza Podstawowej 
Organizacji PZPR zakładów zobo
wiązaniu pisze:

„Przeczytałem w prasie wezwa
nie ZMP-owca zakładów staracho
wickich Wiktora Saja, który pra
cuje pod hasłem „Ja nie wypuszczę 
braku". Uważam to wezwanie za 
bardzo słuszne i dlatego zobowią
zuję się pracować pod tym hasłem 
do końca roku".
W ślad za Waltherem i Jodłow

skim prace pod hasłem „Ja nie wy
puszczę braku" rozpoczęło wielu in
nych tokarzy działu mechanicznego. 
M. in. do produkcji całkowicie bez 
braków zobowiązali się tokarze 
Edmund Deręgowski, Stanisław

Odczyty o Polsce
w Związku Radzieckim

Lektorat Państwowego Uniwersy
tetu Moskiewskiego im. Łomonosowa 
ogłosił szereg nowych cykli odczy
tów popularnych. W ramach cyklu 
„Ekonomia polityczna budowy socja
lizmu krajów demokracji ludowej", 
jeden z wykładów poświęcony będzie 
Polsce. Wykład jedenasty z cyklu 
klasycy literatury zachodniej" po-; 
święcony będzie twórczości Adama , 
Mickiewicza.
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W ogólnozakładowym zobowiązaniu 
przędzalnicy Pabianickich ZPB posta
nawiają wyprodukować w II kwartale 
br. ponad plan 19.987 kg przędzy. Tka
cze w tym samym czasie dadzą po
nadplanową produkcję 197.577 metrów 
tkanin. Załoga wykańczalni przekroczy 
planowaną produkcję o przeszło 82 tys. 
metrów tkanin.

CHŁOPI PODEJMUJĄ DŁUGO
OKRESOWE ZOBOWIĄZANIA

Mało i średniorolni chłopi, miesz
kańcy gromady Wożniki w po w. ra
domszczańskim, jedni z pierwszych 
w woj. łódzkim podjęli szereg war
tościowych zobowiązań dla uczcze
nia pamięci Józefa Stalina. Ostatnio 
zameldowali oni o wykonaniu znacz
nej części tych zobowiązań, dotyczą
cych szybkiego i starannego przepro
wadzenia wiosennych siewów.

Idąc za przykładem klasy robo'niczej 
chłopi tej gromady postanowili swoje 
zobowiązania uzupełnić nowymi, długo
okresowymi zobowiązaniami produk
cyjnymi, aby zwiększyć swój udział w 
pracy dla rozkwitu Ojczyzny Ludowej, 
dla ucżczenia święta 1 Maja.

Te dodatkowe zobowiązania mają na 
celu podniesienie plonów przez staran- 
nią pielęgnuję upraw, niszczenie w 
nich chwastów oraz zabezpieczenie 
upraw przed szkodnikami.

Chojnacki, Stefan Krzywański i inni. 
Również robotnicy z innych dzia

łów podjęli to hasło. Leonarda Li
sicka — robotnica z działu wytła
czarek w meldunku swym oświad
cza:

„Zobowiązuję się na apel monte
ra zakładów starachowickich Wik
tora Saja przez cały rok nie wy
puścić ani jednego braku produk
cyjnego. Pragnę w ten sposób ucz
cić święto 1 Maja".

Wybuch składu amunicji
ii a wyspie Taiwan

Agencja Reutera donosi, że na 
przedmieściu Taipeh (wyspa Taiwan) 
nastąpiła eksplozja w składzie amu
nicji. Przeszło 40 osób zostało za
bitych i około 500 rannych.

Kto wygra premię?

Dnia 1 kwietnia 1953 roku rozpoczęło 
się w Stalinogrodzie w Pałacu Młodzieży 
im. Bolesława Bieruta trzecie publiczne 
losowanie obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski.

Na zdjęciu: Ogólny widok sali w cza
sie losowania.

Foto — CAF

Wielki sukces budowniczych 
elektrowni Jaworzno II

Budowniczowie gigantycznej 
elektrowni Jaworzno II, realizu
jąc swe zobowiązania podjęte dla 
uczczenia pamięci genialnego 
Wodza postępowej ludzkości Jó
zefa Stalina odnieśli poważny 
sukces.

Dnia 4 bm. o godz. 2.45 przed
terminowo uruchomiony został 
po raz pierwszy na próbę I tur
bozespół.

Do przyspieszenia terminu 
próbnego uruchomienia I turbo
zespołu przyczyniło się poważ
nie, prócz zwycięskiej realizacji 
zobowiązań, stosowanie po raz 
pierwszy w kraju przy montażu 
kotłów — radzieckiego, wysoko- 
sprawnego systemu blokowego 
montażu.

Po kilkudniowym okresie prób 
turbozespół przekazany zostanie 
do wstępnej eksploatacji.

Wielka przyjaźń, jedność i sojusz 
między narodami ZSRR i Chin 

trwałą ostoją pokoju na całym świecie

Z całego serca życzę Wam, Towa
rzyszu Przewodniczący sukcesów w 
waszej działalności dla dobra i roz
kwitu Chińskiej Republiki Ludowej".

W odpowiedzi na przemówienie 
ambasadora W. Kuzniecowa, Prze
wodniczący Mao- Tse-Tung oświad
czył:

Towarzyszu Ambasadorze!
Z wielką radością przyjmuję wrę

czone przez Was listy uwierzytelnia
jące od Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i serdecznie,dziękuję za Wa
sze życzenia.

Naród chiński umocnił w ścisłej 
współpracy i wzajemnej pomocy nie-

Powódź w Pakistanie
Jak donosi agencja TASS z Kara- 

czi za dziennikiem „Evening Times", 
na skutek wylewu rzeki Surmy 
(wschodni Pakistan) znalazło się pod 
wodą 5.000 akrów zasiewów ryżu. 
Ucierpiały zwłaszcza poważnie za
siewy w rejonie Silhet Szkody spo- ____
wodowane powodzią oblicza się na 5 kwie _______
milionów rupii. * 1 państw obcych.

PEKIN (PAP) Agencja TASS do
nosi z Pekinu:

Dnia 3 kwietnia ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny ZSRR w 

'Chińskiej Republice Ludowej W. W. 
Kuzniecow wręczył listy uwierzytel
niające Przewodniczącemu Central
nego Rządu Ludowego Chińskiej Re
publiki Ludowej Mao Tse-Tungowi. 
W czasie wręczania listów uwierzy
telniających obecni byli Premier 
Państwowej Rady Administracyjnej
i minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-Lai i inni.

Podczas wręczenia listów uwierzy
telniających ambasador W. W. Kuz
niecow oświadczył:

„Towarzyszu Przewodniczący!
Przypadł mi wielki zaszczyt wrę

czenia Wam listów uwierzytelniają
cych, którymi Prezydium Rady Naj
wyższej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich akredytuje 
mnie jako ambasadora Związku So
cjalistycznych Republik Radzieckich 
przy Centralnym Rządzie Ludowym 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Zapewniam Was, Towarzyszu Prze
wodniczący, że poświęcę wszystkie 
swe siły sprawie dalszego rozwoju i 
umocnienia szczerej, braterskiej 
przyjaźni i ścisłej współpracy mię
dzy narodami Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich i Chiń
skiej Republiki Ludowej.

Wielka, niezłomna przyjaźń i so
jusz między naszymi krajami służą 
nie tylko interesom narodów ZSRR 
i Chin, lecz są również trwałą 
ostoją pokoju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie.

Ostatnia droga Yves Farge’a

Dnia 2.IV. br. samolotem z Moskwy do Warszawy przywieziono trumnę 
zwłokami Yves Farge'a — Przewodniczącego Francuskiej Rady Pokoju laureata 
Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej wZa utrwalanie Pokoju między naroda
mi".

Na lotnisku Okęcie hołd wybitnemu bojownikowi o sprawę pokoju złożyli 
przedstawiciele Rządu, PROP i społeczeństwa stolicy.

Pogrzeb Yves Farge’a 
wielkiego bojownika o pokój

PARYŻ. Dziesiątki tysięcy miesz
kańców Paryża wzięły udział w so
botę po południu na cmentarzu Pere 
Lachaise w uroczystym pogrzebie 
Przewodniczącego Francuskiej Rady 
Pokoju, laureata Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody „Za utrwala
nie pokoju między narodami" — 
Yves Farge‘a.

W pogrzebie wzięli udział również 
przedstawiciele Francuskiej Partii 
Komunistycznej z Jacques Duclos na 
czele i przedstawiciele licznych fran
cuskich organizacji postępowych.

Przed cmentarzem odbyt się wielki 
wiec, na którym przemawiali m. in.:

złomną przyjaźń z wielkim narodem 
radzieckim. Sukcesy osiągnięte przez 
Nowe Chiny w dziedzinie ekono
micznej, kulturalnej i w innych dzie
dzinach, jak również rozpoczęta o- 
becnie realizacja, zakrojonego na 
wielką skalę państwowego planu 
budownictwa, łączą się nierozerwal
nie ze szczerą, braterską pomocą 
narodu radzieckiego i rządu radziec
kiego.

Jestem głęboko przekonany, że 
wielka przyjaźń i jedność między 
narodem chińskim i narodem ra
dzieckim przy ich wspólnych wy
siłkach będą się bezgranicznie 
rozwijały i umacniały. Niezmie
rzone i niewyczerpane siły, zro
dzone przez naszą przyjaźń, ode
grają niewątpliwie nie dającą się z 
niczym porównać wielką rolę w 
dziele utrzymania pokoju i bezpie
czeństwa na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie.
Towarzyszu Ambasadorze!
Witam Was bardzo serdecznie jako 

nadzwyczajnego i pełnomocnego am
basadora ZSRR w Chińskiej Repu
blice Ludowej. W Waszej działalno
ści, zmierzającej do umocnienia 
przyjaźni i współpracy między obu 
krajami — Chinami i Związkiem Ra
dzieckim, znajdziecie całkowite po
parcie z mojej strony i ze strony 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej.

Życzę Wam pełnego sukcesu w 
Waszej działalności, zmierzającej do 
tego celu".

Po wręczeniu listów uwierzytel
niających, odbyła się rozmowa Mao 
Tse-Tunga z W. Kuzniecowem. W 
rozmowie wziął udział Czou En-Lai.

Przyjęcie w ambasadz:e
Węgierskiej Republiki Ludowej

MOSKWA (PAP). W dniu 4 kwiet
nia ambasador Węgierskiej Republi
ki Ludowej w Moskwie A. Szkladan 
wydał przyjęcie z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia Węgier przez Armię 
Radziecką.

Na przyjęciu obecni byli: zastęp
ca Przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR i minister spraw zagra
nicznych W. Mołotow, zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister handlu zagranicznego i 
wewnętrznego A. Mikojan, Przewod
niczący Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR M. Tarasów, minister kultu
ry ZSRR P. Ponomarenko, minister 
zdrowia ZSRR A. Tretiakow, mar
szałek Związku Radzieckiego S. Bu- 
dionny oraz akredytowani w Mos-

'! ambasadorowie i posłowie

Przewodniczący Światowej Rady Po
koju prot. Fryderyk Joliot-Curie, pa
stor Bose, przewodnicząca Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet Eu
genia Cotton, ks. Boulier, sekretarz 
powszechnej konfederacji pracy (CGT) 
Jules Duchat, członek Biura Politycz
nego Francuskiej Partii Komunistycz
nej Francois Billoux, przedstawiciel 
włoskiego komitetu obrońców pokoju 
gen. Roveda oraz deputowany do fran
cuskiego Zgromadzenia Narodowego 
d'Astier de la Vigerie.
Wszyscy mówcy podkreślili wy

bitną rolę Yves Farge'a w walce 
przeciwko okupantom hitlerowskim 
o wolność i niezależność Francji i 
jego wybitne zasługi dla walki o po
kój na całym świecie.

Przewodniczący Światowej Rady Po
koju prof. Joliot-Turie stwierdził, że 
Farge przez całe swe życie walczył o 
ideały sprawiedliwości, równości, wol
ności i braterstwa narodów oraz był 
żywym wcieleniem partiotyzmu i du
cha ruchu oporu przeciwko faszystow
skim najeźdźcom. W zakończeniu prof. 
Joliot-Curie przypomniał działalność 
Farge'a jako wielkiego bojownika o 
pokój, który dzięki swym wyjątkowym 
zaletom liczył na świecie tak wiehi 
przyjaciół, którzy go dziś opłakują. 
Członek Biura Politycznego Fran

cuskiej Partii Komunistycznej, Fran
cois Billoux, stwierdził, że partia po
dziela ból w jakim pogrążeni są 
obrońcy pokoju na całym świecie z 
powodu przedwczesnego zgonu Yves 
Farge‘a.

— Drogi przyjacielu Farge — 
oświadczył w zakończeniu Billoux —• 
żegnając Cię, przyrzekamy, że bę
dziemy prowadzili aż do zwycięstwa 

. walkę o pokój, którą rozpocząłeś 
i wraz z nami.

Przed grobem Yves Farge*a, który 
został pochowany u stóp ściany Komu- 
nardów, obok Henri Barbusse'a i Paul 
Eluard'a, pizeszły dziesiątki tysięcy 
paryżan, składając ostatni hołd wiel
kiemu synowi narodu francuskiego 1 
wybitnemu bojownikowi o pokój.

W piątek po południu i w sobotę ra
no trumna ze zwłokami Yves Farge‘a 
wystawiona była w sali Societes Savan- 
tes przy ulicy Dantona. Wartę honorową 
przy trumnie pełnili członkowie delega
cji komitetów obrońców pokoju przy
byli z zagranicy, m. in również człon
kowie delegacji Polskiego Kom.tem 
Obrońców Pokoju. U stóp trumny zło
żyli wieńce przedstawiciele licznych 
francuskich organizacji demokratycz-, 
nych.

Sukces propozycji
<*h ińsk o~koreańskie j

NOWY JORK (PAP). Były członek 
Kongresu z ramienia partii pracy, 
Marcantonio zwrócił się do Eisen
howera z apelem o położenie kresu 
działaniom wojennym w Korei. Mar
cantonio stwierdził, że propozycje 
Czou En-Laia są zgodne z żądania
mi narodu amerykańskiego w spra
wie zawarcia szybkiego i honorowego 
pokoju w Korei.

Z analogicznym apelem do Eisen
howera wystąpił sekretarz partii po
stępowej, Baldwin. Wezwał on Eisen
howera do wydania polecenia, by 
gen. Clark zaproponował natychmia
stowe przerwanie ognia w Korei t 
uzgodnienie w późniejszych rokowa
niach wszystkich szczegółów zawie
szenia broni.

Katastrofa tureckiej 
łodzi podwodnej
75 marvnarzv (wchłonęły 
wody IManeli

Jak donosi z Ankary agencja Reu
tera. wskutek zderzenia się za 
szwedzkim statkiem handlowym za
tonęła w cieśninie Dardanelskiej tu
recka łódź podwodna ..Dumlupyn^—.

■Na pokładzie łodzi —ajdowało się 7S 
'marynarzy i oficerów.
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Radziecka praworządność socjalistyczna 
jest nienaruszalna

(Artykuł wstępny „Prawdy'*)
Nikczemni awanturnicy typu Riu- 

mina usiłowali przy pomocy sfabry
kowanej przez nich sprawy śledczej 
wzniecić w społeczeństwie radziec
kim, zespolonym jednością moralno- 
polityczną, ideami internacjonalizmu 
proletariackiego, z gruntu obce ideo
logii socjalistycznej uczucia niena
wiści narodowościowej. W tych pro
wokacyjnych celach nie. cofali się oni 
przed cynicznym szkalowaniem ludzi 
radzieckich. Tak np., na podstawie 
szczegółowego zbadania ustalono, że 
w ten sposób oczerniono uczciwego 
działacza społecznego, artystę ludo
wego ZSRR. Michoelsa.

Jak Wynika z komunikatu Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR 
organy byłego Ministerstwa Bezpie
czeństwa Państwowego brutalnie po
gwałciły praworządność radziecką, 
dopuściły się aktów samowoli i nad
użyły swej władzy. Podobne zbrodni
cze działania nie mogły długo pozo
stawać niezdemaskowane i uchodzić 
bezkarnie, gdyż rząd radziecki stoi 
na straży praw obywateli naszego 
kraju, troskliwie strzeże tych praw, , 
karze surowo, bez względu na osoby J 
i rangi, ludzi, którzy dopuszczają się 
aktów samowoli.

Partia Komunistyczna i Rząd Ra
dziecki niezmiennie domagały się i 
dct.iagają — podkreśla „Prawda" — 
by działalność wszystkich organiza
cji, całego aparatu państwowego 
znajdowała się pod czujną kontrolą 
organów kierowniczych i całego spo
łeczeństwa radzieckiego. Obecnie, 
gdy naród radziecki tak głęboko od
czuwa i uświadamia sobie znaczenie 
zwycięstwa socjalizmu w naszym 
kraju, powinniśmy być szczególnie 
czujni i szczególnie wymagający je
śli chodzi o przestrzeganie radziec
kiej, socjalistyczne! praworządności.' 

Ujawniając śmiało braki w apa
racie państwowym, między innymi 
fakty samowoli i bezprawia, któ
rych dopuszczają się poszczególni 
pracownicy aparatu państwowego, 
wykarczowując te braki jak najbar
dziej stanowczo i bezkompromisowo, 
Rząd Radziecki otwarcie i szczerze 
mówi o nich narodowi. Świadczy to 
o wielkiej sile Państwa Radzieckie
go, ustroju socjalistycznego. Źródło 
tej siły tkwi w tym, iż rząd nasz jest 
ściśle i nierozerwalnie związany z 
narodem, opiera się na narodzie w 
całej swej działalności, zdecydowa
nie i konsekwentnie realizuje polity- 
k- odpowiadającą żywotnym intere
som narodu.

Kraj socjalizmu, kraj niezwyciężo
nej potęgi i sił twórczych, kroczy 
zdecydowanie do komunizmu. W 
Związku Radzieckim dawno zlikwi
dowane zostały klasy wyzyskiwaczy. 
Dlatego też zagraniczne siły reakcyj
ne w swych próbach prowadzenia 
działalności dywersyjnej przeciwko 
Państwu Radzieckiemu nie mogą 
mieć w Kraju Rad żadnej znaczniej
szej opory społecznej. Ludzie ra
dzieccy wiedzą jednak, że dopóki 
istnieje otoczenie kapitalistyczne, po
dejmowane są i będą nieuchronnie 
również w przyszłości podejmowane 
próby nasyłania do nas szpiegów, dy- 
dywersantów. Będą również podejmo
wane próby wykorzystania w celach 
antyradzieckich poszczególnych od- 
szczepieńców, nosicieli ideologii bur- 
żuazyjnej, renegatów. Przeciwko tym 
rzeczywistym, jawnym i zamaskowa
nym wrogom narodu, wrogom Pań
stwa Radzieckiego, należy zawsze 
trzymać broń w pogotowiu. Partia 
uczy ludzi radzieckich, by zawsze 
byli czujni.

Praworządność socjalistyczna, o- 
chrona zagwarantowanych w Kon
stytucji ZSRR praw obywateli ra
dzieckich — pisze w zakończeniu 
„Prawda" — to niezwykle 
podstawa dalszego rozwoju i 
nienia Państwa Radzieckiego.

Nikomu nie pozwoli się na 
cenie praworządności radzieckiej. 
Każdy robotnik, każdy kołchoźnik, 
każdv inteligent radziecki może spo
kojnie i ufnie oracować, wiedząc, że 
jego prawa obvwatelskie znajdują 
sie pod niezawodna ochroną radziec
kiej praworządności socjalistycznej.

Obywatel wielkiego Państwa Ra
dzieckiego może być przekonany, że 
prawa jego zagwarantowane przez 
Konstytucję ZSRR będą świecie prze
strzegane i chronione przez Rząd Ra
dziecki.

W tym tkwi jeden z ważnych wa
runków dalszego ścisłego zespolenia 
narodów ZSRR wokół swego Rządu 
Radzieckiego, dalszego umocnienia 
ootęgi naszei Oiczvznv i stałego 
wzrostu międzynarodowego autory
tetu Związku Radzieckiego.

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda" w artykule wstępnym pt. 
„Radziecka praworządność socjali
styczna jest nienaruszalna" komen
tuje opublikowany niedawno w pra
sie radzieckiej komunikat Minister
stwa Spraw Wewnętrznych ZSRR o 
wynikach szczegółowego sprawdze
nia wszystkich materiałów wstęp
nego śledztwa i innych danych w 
sprawie grupy lekarzy, oskarżonych 
o szkodnictwo, szpiegostwo i działal
ność terrorystyczną w stosunku do 
aktywnych działaczy Państwa Ra
dzieckiego.

Jak wiadomo, na podstawie wnio
sku komisji śledczej specjalnie wy
łonionej przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR dla zbadania 
tej sprawy, aresztowani profesoro
wie medycyny zostali całkowicie o- 
czyszczeni z wysuniętych przeciwko 
nim oskarżeń. Osoby zaś odpowie
dzialne za niewłaściwe prowadzenie 
śledztwa zostały aresztowane i po
ciągnięte do odpowiedzialności kar
nej.

Jak mogło się zdarzyć — pisze 
„Prawda" — że w Ministerstwie Bez
pieczeństwa Państwowego ZSRR, 
które powinno stać na straży intere
sów Państwa Radzieckiego, sfabry
kowana została prowokacja, której 
ofiarą padli uczciwi ludzie radzieccy, 
wybitni działacze nauki radzieckiej?

Stało się to przede wszystkim dla
tego — wskazuje dziennik — że kie
rownicy b. Ministerstwa Bezpieczeń
stwa Państwowego nie stanęli na 
wysokości swych zadań. Oderwali 
się oni od narodu, od Partii, zapom
nieli, że są sługami narodu, że zobo
wiązani są stać na straży praworzą- 
ności radzieckiej.

Były minister bezpieczeństwa 
państwowego, S. Ignatiew, wykazał 
ślepotę polityczną i gapiostwo, pro
wadzony był na pasku przez takich 
zbrodniczych awanturników, jak 
aresztowany obecnie były wicemini
ster i kierownik wydziału śledczego. 
Riumin, który bezpośrednio kierował 
śledztem. Riumin działał jako skry
ty wróg naszego państwa, naszego

wrogów Państwa Radzieckiego, rze
czywistych szpiegów i dywersantów, 
Riumin wkroczył na drogę oszukiwa
nia Rządu, na drogę zbrodniczego a- 
wantumictwa. Depcąc wysokie mia
no pracowników aparatu państwo
wego i lekceważąc odpowiedzialność 
wobec Partii, wobec narodu, Riumin 
i niektórzy inni pracownicy Minister
stwa Bezpieczeństwa Państwowego 
dopuścili się w swych zbrodniczych 
celach brutalnego pogwałcenia pra
worządności radzieckiej, aż do jaw
nego fałszowania materiałów oskar
żenia, ośmielili się naigrawać z nie
naruszalnych, zagwarantowanych w 
naszej konstytucji praw obywateli 
radzieckich.

Nie stanęła również na wysokości 
zadania utworzona w związku z o- 
skarżeniem przeciwko grupie lekarzy 
komisja rzeczoznawców, która wy
dała niesłuszne orzeczenie w sprawie 
metod leczenia, zastosowanych w 
swoim czasie wobec A. S. Szczerba- 
kowa i A. A. Żdanowa. Zamiast te
go, by z naukową sumiennością i 
obiektywnością zanalizować historię 
choroby i inne materiały, komisja ta 
uległa wpływowi materiałów sfabry
kowanych przez śledztwo i autory
tetem swym poparła oszczercze, sfał
szowane oskarżenia przeciwko szere
gowi wybitnych działaczy medycyny.

Należy przy tym zaznaczyć, że 
śledztwo zataiło przed rzeczoznaw
cami niektóre istotne strony proce
dury leczniczej, dowodzące słuszno
ści przeprowadzanego leczenia.

Z uczuciem zadowolenia naród ra
dziecki dowiedział się — pisze dalej i 
dziennik „Prawda" — że oskarżenia 
wysunięte przeciwko szeregowi wy
bitnych działaczy medycyny ra
dzieckiej, okazały się całkowicie fał
szywe, że była to nikczemna potwarz 
na uczciwych i szanowanych działa
czy naszego Państwa. Jedynie lu
dzie. którzy zatracili oblicze radziec
kie i godność ludzką, mogli posunąć 
się aż do bezprawnego aresztowania 
obywateli radzieckich, wybitnych 
działaczy medycyny radzieckiej, do 

__ D___ ,_____ , ____ „ , jawnego fałszowania śledztwa, do 
narodu. Zamiast poświęcić swe wy-. zbrodniczego naruszenia swego obo- 
giłki demaskowaniu rzeczywistych' wiązku obywatelskiego.

KOMUNIKAT
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR

MOSKWA (PAP). Sobotnia prasa 
radziecka opublikowała następujący 
komunikat Ministerstwa Spraw We
wnętrznych ZSRR:

Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych ZSRR szczegółowo sprawdziło 
wszystkie materiały wstępnego śledz
twa i inne dane w sprawie grupy le
karzy, oskarżonych o szkodnictwo, 
szpiegostwo i działalność terrory
styczną w stosunku do aktywnych 
działaczy państwa radzieckiego.

W wyniku kontroli stwierdzono, że 
pociągnięci do odpowiedzialności w 
tej sprawie profesor M. S. Wowsi, 
profesor W. N. Winogradów, profe
sor M. B. Kogan, profesor B. B. Ko
gan, profesor P. I. Jegorow, profesor 
A. I. Feldman, profesor J. G. Etin-

W mani - sesja 
Światowe' Rady Pokoju 
w Budapeszcie

BUDAPESZT. Organizacje obroń
ców pokoju szeregu krajów zgłosiły 
wniosek, by przesunięto na okres 
późniejszy sesję Światowej Rady Po
koju, która miała się rozpocząć 10 

i kwietnia w Budapeszcie.
Podano do wiadomości, że kierow

nictwo Światowej Rady Pokoju po- 
; stanowiło zwołać sesję rady w dru- 
I giej połowie maja w Budapeszcie.

BOBRA POSTAWA POLSKICH SZER
MIERZY NA MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA JUNIORÓW W PARYŻU

W dniach 5—6 bm. rozegrane zostały w 
Paryżu mistrzostwa świata juniorów w 
Bzermierce.

W mistrzostwach wzięli również udział 
reprezentanci Polaki.

W niedzielę 5 bm. odbyły się mistrzo
stwa we florecie z udziałem 63 zawodni
ków. Barwy Polski reprezentował Rydz, 
który po zwycięstwach w eliminacjach 
zakwalifikował się do finału. W elimi
nacjach Rydz zajął I. miejsce w swo
jej grupie, a w ćwierćfinałach drugie 
przegrywając tylko 1 walkę, a wygrywa
jąc 6. W półfinałach Polak uplasował się 
na trzecim miejscu przegrywając 2 walki.

W ogólnej klasyfikacji Rydz zajął 5 
miejsce. Mistrzostwo świata zdobył Fran
cuz Ciosset przed Włochem Montorsl i 
Włochem Germanl.

W poniedziałek 6 bm. rozpoczęły się 
walki w szabli. Polskę reprezentowali 
Zabłocki i Pawłowski. Obydwaj Polacy 
weszli do finału. Przed wejściem do fi
nału Zabłocki stoczył 11 spotkań prze
grywając tylko jedno z mistrzem Włoch 
dl Gulio. Pawłowski wygrał wszystkie 
spotkania eliminacyjne.

W finałach Zabłocki pokonał Francu- 
ca Roulet. Włocha Narduzzl oraz 
Austriaka Reisch.

Pawlowski wygrał w finale z Wło
chem German! oraz z Belgiem Henriet.

Obydwaj Polacy mają poważne szanse 
na zdobycie mistrzostwa świata w tej 
konkurencji.

TOWARZYSKIE SPOTKANIA 
PIŁKARZY

Wykorzystując przerwę w rozgrywkach 
mistrzowskich zespoły I i II ligi, jak 
również lig międzywojewódzkich, spot
kały się w licznych meczach towarzys
kich. A oto ciekawsze wyniki, jakie u- 
zrskano w okresie minionych świąt:

Ogniwo Kraków — Włókniarz Kraków 
1:0, OWKS Lublin — reprezentacja Lu
blina 0:3, Ogniwo Wrocław — Budowlani 
Chorzów 1:0, Budowlani Opole — OWKS 
Wrocław 2:3, Włókniarz Prudnik — Gór
nik Bytom 1:1.

Górnik Bytom — Ogniwo Bytom 2:0, 
Stal Sosnowiec — Budowlani Chorzów 0:2, 
Górnik Zabrze — Unia Chorzów 1:0, przy 
czym jedyną bramkę dla zwycięzców 
zdobył w 70 min. z rzutu karnego Jar- 
czyk.

Reprezentacja Bielska — Górnik Radlin 
3:2.

m LIGA 
GRUPA STALINOGRODZKA 

Górnik Zabrze — Górnik Radzionków 
3:2, Górnik Niwka — Konstal Chorzów 3:1 
Stal Lipiny — Górnik Knurów 1:2, Gór
nik Stallnógród — Stal Gliwice 2:2, Stal 
Czechowice — Górnik Brzozowice 3:0, 
LZS Podlesie — Stal Bobrek 2:1, 
Rybnik — Spójnia Stallnógród 2:1.

DOBRA POSTAWA 
PIŁKARZY BYDGOSKIEJ GWARDII 
Dawno już publiczność bydgoska nie 

opuszczała z takim zadowoleniem stadio
nu. jak w ub. poniedziałek po meczu 
Budowlani Gdańsk — Gwardia Byd
goszcz. Wystęo I ligowców w stolicy Po
morza zgromadził na boisku tłumy wi
dzów. Z tym większą satysfakcja powi
tały one zwycięstwo miejscowej Gwar
dii w stosunku 2:1 (2:®). Co prawda z 
przebiegu gry. zwłaszcza drugiej połowy. 
Medy to Budowlani wzięli się solidnie 
do odrabiania terenu, gościom należał 
się remis. Jednakowoż dobra gra tyłów 
Gwardii z Klimowiczem 1 Burchardtem 
■a czele potrafiła w pore unicestwiać 
^oźne ataki gdańszczan.

Oba zespoły, stosując syWira i*W-<

3:0. 
Stal

nnd.nń z nagłymi przerzu- 
skrzydła. pckazały grę sto- 
dawno niewidzianym u nas 
I jeżeli w rozwiązaniach tak- 
bardzlej dojrzała drużyną

ziemnych 
tami na 
jąca na 
poziomie, 
tycznych _ __ __
byli raczej goście, to gospodarze two
rzyli zespół bardzo wyrównany, w 
którym słabo wypadł jedvnie prawo- 
skrzydłowy Ceglarski. Również Brze
ski J. czuł się nieszczególnie na le
wym skrzydle, otoczony troskliwa o- 
pieką reprezentanta Polski — Korynta.

Sam mecz, przeprowadzony w ży- 
"•vm tempie trzymał w nacięciu widzów 
nrzez pełnych 90 minut dzięki wielu e- 
mocionuiacvm momentom w polu, jak 
również sytuacjom podbramkowym.

W końcowym efekcie na listę strzel
ców bra*m°k wnisal! sie: M. Norkowskl 
i Piątek dla Gwardii oraz Gronowski, 
który strzałem nie do obrony wykorzy
stał rzut kamy, podyktowany dla Bjido 
wlanych.

OWKS ZWYCIĘZCĄ 
ŚWIĄTECZNYCH 

„DERBÓW" BYDGOSKICH
Świąteczne ..derby* piłkarzy bydgo

skich zakończyły sie nieznacznym zwy
cięstwem n-ligowego OWKS nad zespo 
łem gdańskiej ligi międzywojewódzkiej 
Kolejarzem w stosunku 1:0 (1:0). Suk
ces swój zawdzięczała wciskowi przede 
wszystkim lepszej kondycji, no i przy
tomnemu strzelcowi Jaworskiemu. W 32 
minucie oddał on zaskakujący strzał w 
kierunku bramki Kolejarza, jednakowoż 
był on nie tak groźny, by mogła z niego 
paść bramka. Niestety, bramkarz Kole
jarza fBrandt) z podziwu godnym upo
rem nie potrafi grać... bez długich spod
ni treningowych. W rezultacie*: skrępo
wanie ruchów o»oóźnia o ułamki sekund 
tego start do piłki. Tak było w niedziele 
or?v strzale Jaworskiego.

Oceniatac przebieg spotkania musimy 
stwierdzić, iż Kolelarz zasłużył co naj
mniej na remis. Swiadczv o tvm nie 
*vlko stosunek kornetów (11:3 dla Kole- 
’arza). Remis należał sie Kolejarzowi za 
pieknv pokaz przemyślanej grv. stojącej 
na dobrym poziomie, jaka zademonstro
wał w pierwszych 30 minutach spotka
nia.

Cóż z tego jednak, kedv ładne akcie 
w ooIn kończyły sie na linii pola kar- 
^e?o OWKS na skutek indolencji strza
łowej napastników. W miarę zaś upływu 
czasu topniały w zastraszajacym tempie 
siłv graczy Kolejarza. W ten sposób aż 
nadto wyraźnie drużvna Kolejarza po 
czeła zdradzać oznaki świątecznej for
my.

Począwszy od 30 minuty Inicjatywę 
przejął z kolei OWKS i chociaż w dru
giej połowie meczu Kolejarz niejedno
krotnie próbował atakować wypadami, 
wvnlk meczu nie uległ zmianie.

Kierownictwa Kolejarza popełniło po
nadto fatalny błąd wstawiajac po przer 
wie do naioadu b. obrońcę Switałe w 
miejsce Szwa jkowski ego. To ni e porożu - 
m’enle odbiło sie całkowicie na grze na
padu. który nie zdołał też zdobyć wy
równującej bramki

W sumie ..derby", poza początkową 
faza grv. stały na przeciętnym pozio
mie. W zesoole zwycięzców wyróżnił 
sie Jaworski, nie źle również zaprę 
zentowal’ sie nowi zawodnicy w ata
ku Maszka oraz Ignaczak Najlepszym 
jednak na boisku był tym razem o- 
brońca Kolejarza — Nowacki, nato
miast słablei wypadli Sass i Radke, 
zdradzający inklinacje do nieczystej 
gry. Spotkanie sędziował ob. Matu- 
saewski z Bydgoszczy. (R)

(R)

ważna 
umoc-

gwał-

Chmurno z większymi przejaśnienia
mi, jedynie , gdzieniegdzie nieznaczne 
przelotne opady. Temperatura od 8 st. 
na północy do 20 st. na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe lub umiarko
wane z kierunków zmiennych.

parlamentu włoskiego
7 czerwca — nowe wybory

RZYM. Prezydent Republiki Włos
kiej Einaudi podpisał dnia 4 bm. 
dekret o rozwiązaniu parlamentu i 
przeprowadzeniu 7 czerwca br. no
wych wyborów parlamentarnych.

Na żądanie de Gasperiego rozwią
zano nie tylko izbę posłów, lecz rów
nież senat, którego kadencja upływa 
dopiero w 1954 roku.

Premier de Gasperi oświadczył na 
konferencji prasowej, że rząd uwa
żał za „celowe" rozwiązać przedter
minowo senat, by przeprowadzić 
jednocześnie wybory do obu izb.

Jak wiadomo. nov<- wybory do izby 
posłów maja sic odbyć na podstawie 
ordynocH uchwalonej ostatnio przez 
reakcyjną większość parlamentu wło
skiego.

Jeśli chodzi o wybory do senatu, to 
obowiązuje do*' rhc?aso’'-a ordynacja 
wyborcza z roku 1»*3. trrtcf <ednak moc 
*pec'alny artykuł konstytucji, w mvśl 
którego w skład senatu wchodzili dzia
łacze polityczni, majacr srecialne za
sługi w walce przeciwko faszyzmowi.

^ociepny 

do roweru 
produkcji krajowej

Przemysł motoryzacyjny opraco
wuje obecnie dokumentację techni
czną silnika doczepnego do rowerów 
produkcji krajowej. Prototyp tego 
silnika wykonany będzie jeszcze w 
bieżącym roku. Silnik ten o wadze 
5 kg posiadać bedzie nowoczesną, a 
jednocześnie bardzo prostą konstruk
cję.

Silnik będzie ekonomiczny, jeżeli 
chodzi o zużycie paliwa i dostosowa
ny do spalania różnego gatunku pa
liw, jak nafta, olej gazowy i mie
szanki. Ważną jego zaletą będzie 
również to, że da się dostosować do 
każdego roweru produkcji krajowej 
ber konieczności przeprowadzania 
przeróbek.

ger, profesor W. H. Wasilenko, pro
fessor A. M. Grinsztajn, profesor W. 
F. Zielenin, profesor B. S. Preobra- 
żenski, profesor N. A. Popowa, pro
fesor W. W. Zakusów, profesor N. A. 
Szereszewski, lekarz G. I. Majorow 
zostali aresztowani przez byłe Mini
sterstwo Bezpieczeństwa Państwo
wego ZSRR niesłusznie, bez jakich
kolwiek legalnych podstaw.

Kontrola wykazała, że oskarżenia, 
wysunięte przeciwko wymienionym 
osobom, są fałszywe, a dane doku- 
mentarne, na których opierali się 
funkcjonariusze służby śledczej, bez
podstawne. Ustalono, że zeznania 
aresztowanych, rzekomo potwierdza
jące wysunięte przeciwko nim oskar
żenia, funkcjonariusze oddziału śled
czego byłego Ministerstwa Bezpie
czeństwa Państwowego uzyskali 
przez zastosowanie niedopuszczal
nych i jak najbardziej surowo zaka
zanych przez ustawy radzieckie spo
sobów prowadzenia śledztwa.

Na podstawie wniosku komisji 
śledczej, specjalnie wyłonionej przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
ZSRR dla zbadania tej sprawy, 
aresztowani M. S. Wowsi, W. N. Wi
nogradów, B. B. Kogan, P. I. Jego- 
row. A. I. Feldman, W. H. Wasilen
ko, A. M. Grinsztajn, W. F. Zielenin, 
B. S. Preobrażenski, N. A. Popowa, 
W. W. Zakusów, N. A. Szereszewski, 
G. I. Maiorow i inni pociągnięci do 
odpowiedzialności w tej sprawie zo
stali całkowicie oczyszczeni z wysu
niętych przeciwko nim oskarżeń o 
działalność szkodniczą, terrorystycz
ną i szpiegowską oraz zgodnie z ar
tykułem 4, punktem 5 kodeksu po
stępowania karnego RFSRR zwol
nieni.

Osoby odpowiedzialne za niewła
ściwe prowadzenie śledztwa zostały 
aresztowane i pociągnięte do odpo
wiedzialności karnej.

*
MOSKWA (PAP). Jak podaje so

botnia prasa radziecka, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR postanowiło 
uchylić dekret z 20 stycznia 1953 r. 
o odznaczeniu Orderem Lenina le
karza Lidii Timaszuk jako niesłusz
ny, w związku z prawdziwymi oko
licznościami, które wyszły obecnie 
na jaw .

Oświadczenie Eisenhowera
na konferencji prasowej

W Waszyngtonie odbyła się kon
ferencja prasowa, na której pre
zydent Stanów Zjednoczonych 
Eisenhower, odpowiadając na 
prośbę o ocenę oświadczeń, ja
kie w ostatnich dniach złożyli mi
nister spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow i minister spraw za
granicznych Chińskiej Republiki Lu
dowej Czou En-Lai, — stwierdził, 
że USA nie powinny ignorować nie
powodzenia rokowań w przeszłości, 
lecz obecnie, kiedy propozycja zo
stała złożona, Stany Zjednoczone po
winny ustosunkować się do niej w 
takim samym duchu, w jakim ona 
została złożona.

Propozycje chińskie w sprawie 
wymiany jeńców wojennych są zgo

dne z propozycjami złożonymi przez 
generała Clarka w lutym i z niejed
nokrotnie wysuwanymi przez narody 
zjednoczone propozycjami na tej 
podstawie. że wymiana chorych i 
rannych jeńców sprzyjać będzie za
warciu rozejmu. Eisenhower wyraził 
nadzieję, że wymiana ta nastąpi 
szybko.

Wykaz premiowanych obligacji
Sił PolskiNarodowej Pożyczki Rozwoju

536594, 
631632, 
714095, 
752527, 
811693, 
834038, 
975944, 
992835

LOSOWANIE Z DN. 2 KWIETNIA 
Zł. 10.000 — 209534
Zł. 5.000 — 710061, 977752 
Zł. 1.000 — 
124063, 362691, 368800, 
664892, 803474, 811696, 
885227 
Zł. 500 — 
64368. 140003, 140021, 
144411, 
270862, 
321666, 
415077,

144418,
293347,
321668,
416211,

144419.
297744,
331815,
494782,

584797,
861267,

641598,
871682,

541126, 
636950, 
714099, 
753921, 
829557, 
836884, 
976036,

572597,
638349,
726800,
753922,
829559,
848161,
986082, 986090,

581286, 
710069, 
749947, 
756518,
829664, 
870460,

141419,
209532, 245981,
302837, 309906,
368793, 415076,
495464, 518713,

142940,

Uwaga Czytelnicy!
Termin przyjmowania prenume
raty zleconej „ILUSTROWANE
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na miesiąc maj upływa z dniem

10 kwietnia br.
Przedpłatę za prenumeratę w 

cenie 5.00 zł miesięcznie przyj
mują listonosze i wszystkie pla
cówki pocztowe.

Prenumerata zlecona jest je
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety.

518714.
584793,
714092.
749949.
776358,
834037,
887118,
992834,

Ponadto wylosowano 131 premii po 
zł. 250 — oraz 1263 premie po zł 150.

252528,
606114,
935180,

LOSOWANIE W DN. 3 KWIETNIA 
zł. 5.000 — 184808, 438969 
zł 1.000 — 
62, 31372, 156899, 224408, 
270355, 430752, 430757, 506523. 
609108, 708075, 920134, 920137, 
zł 500 —
70, 33439, 370093, 41974, 47256, 84212, 
87376. 195030. 198062, 212866, 224405, 
226535.--------- ---------
300804. 
599422. 
633101, 
689738 
80J286. 
835720. 
920138. 
946046,

Ponadto wylosowano 77 nremii p« 
zł 250 oraz 1020 po zł 150.

226540, 
410825. 
517594.
633110, 
703424, 
823536.
857338. 
929563, 
918468.

271714, 296636. 300803 
430760.
517595,
651407,
771042
823537,
903630,
935172.
960252.

433430, 
517600, 
660130, 
771050, 
833821, 
917222, 
935175.
967008.

495023, 
609101, 
668583, 
776016, 
834564, 
917225, 
939668, 
983507.
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Sezon wiosenno - letni rozpoczęty

WTOREK
m ’11TRO-
££ Dionizego, Janua-
— rego

Ogród jordanowski na Szwederowie
Należy pomyśleć o zorganizowaniu

Na boisku wygodniej
4^ iepłe promienie wiosennego słońca pozwoliły na wczesne rozpo

częcie sezonu wiosenno-letniego w ogródku jordanowskim przy 
til. Małgorzaty Fornalskiej w Bydgoszczy i zachęcają do biegania, 
skakania przez sznurek, gry w piłkę, w palanta i innych zabaw.

Koncert w 75 rocznicę
urodzin Feliksa Nowowiejskiego

Z okazji 75 rocznicy urodzin zna
komitego kompozytora Feliksa No
wowiejskiego „Artos" organizuje 8 
bm. o godz. 19,30 w Pom. Domu 
Sztuki koncert, w którym wezmą 
udział znani artyści: Barbara Kos- 
trzewska, Antonina Kawecka, Ale
ksander Klonowski i syn kompozy
tora Kazimierz Nowowiejski.

W programie koncertu m. in. 
arie z opery, „Legenda Bałtyku", 
pieśni regionalne pomorskie, wiel
kopolskie, śląskie, warmińskie i 
inne.

K. Nowowiejski wykona utwory: 
Fantazję polską, część I i II „Kartka 
z albumu" i „Gontyna w Arkonie". 

PTTK organizuje 
kolarzy » turystów

W dniu 8 bm. o godz. 17.30 w 
świetlicy Ekspozytury Państwowej 
Centrali Drzewnej w Bydgoszczy 
przy ul. M. Buczka 13 odbędzie się 
organizacyjne zebranie sekcji kola
rzy PTTK.
Na porządku dziennym obrad spra

wa udziału sekcji w ZMP-owskim 
Kolarskim Raidzie Pokoju, oraz plan 
pracy sekcji na rok 1953.

Również niestowarzyszonych ko- 
larzy-turystów uprasza się o jak 
najliczniejszy udział.

Ogród jordanowski czynny jest 
przez cały rok. Zimą dzieci jeździły 
na łyżwach, saneczkowały, przygo
towywały się do Zimowych Igrzysk 
Harcerskich.

Pobyt w ogrodzie jordanowskim to 
prawdziwy wypoczynek dla dziecka. 
Szkoda jednak, że tak duże miasto 
jakim jest Bydgoszcz posiada tylko 
jeden taki ogród. A przecież wspól
nymi silami moźnaby założyć cho
ciaż jeszcze jeden. Niechaj nad tym 
pomyślą: Wydział Oświaty MRN, 
komitety rodzicielskie i opiekuńcze 
szkół podstawowych, oraz komitety 
blokowe. (Kry)

ehcą

Nastały już pięk
ne wiosenne dni. 
Wśród młodych 
entuzjastów spor
tu, obudziła się 
chęć do gry w pił
kę nożną.

Powie ktoś, że 
jest wszystko w 
najlepszym po
rządku, że młodzi

uprawiać sport, że potrzebne 
są nam młode kadry dobrych piłka
rzy. Przyznamy mu słuszność. 
Wszystkim nam zależy na tym, aby 
młodzież uprawiała sport.

Jest jednak pewne ale: w wielu 
wypadkach młodzież gra w piłkę w 
parkach i zieleńcach, które wszak 
są własnością społeczną i trzeba je 
szanować i pielęgnować. Radzimy 
zapaleńcom piłki nożnej, aby prze
nieśli się na boiska szkolne. (S)

Dzieci z dzielnicy Szwederowo ko
rzystają z nich w całej pełni. Co
dziennie przewija się ich przez ogród 
jordanowski blisko 400. Zabawy i 
przyjemności w ogródku dostępne są 
i tym najmłodszym, którzy przyjeż
dżają tu w wózeczkach z mamusia
mi i przedszkolakom i tym bardziej 
„dorosłym", ze szkół podstawowych. 
Tu jest jednak jeden warunek: trze
ba się dobrze uczyć, nie wolno mieć 
dwój.

Bydgoski ogród jordanowski po
siada już swój własny, bardzo zresz
tą pilny, aktyw dziecięcy. Niedawno 
utworzono kółko sportowe. Z zapa
łem przygotowują się młodzi spor
towcy pod fachową opieką ob. Rei
cha do zawodów między szkolnych, 
które zamierzają zorganizować la
tem.

itp. Tutaj też aktyw dziecięcy będzie 
przygotowywał się do udziału w 
różnego rodzaju imprezach, będzie 
wykonywał gazetki ścienne i inne 
przyjemne i pożyteczne zajęcia, po
dobnie jak to było w ub. roku.

53 u/i/stowi/ uj ciqqu 7 miesięcy

Coraz intensywniej pracują
filie Woj. Biblioteki Pedagogicznej

Legendarny domek

Zespół wychowawczy ogródka 
wraz z kierowniczką ob. Konarzew
ską dba troskliwie o to, by dzieciom 
korzystającym z niego jak najbar
dziej uprzyjemnić czas pobytu w

Oto wymowne cyfry, świadczące o 
działalności Wojewódzkiej Biblioteki Pe
dagogicznej w Toruniu.

Zadaniem jej Jest dalsze kształcenie 
światopoglądu naukowego, podnoszenie 
poziomu ideologicznego L zawodowego 
nauczycieli i pracowników oświatowych. 
Do celu tego dąży biblioteka przez głęb
sze zainteresowanie nauczycielstwa pro
blematyką zawodową i Jak najściślej
sze powiązanie Jej z potrzebami ży
cia społecznego 1 gospodarczego. Ułatwia 
mu też zapoznanie się z odpowiednią 
literaturą przez urządzanie wystaw 1 o- 
pracowywanie bibliografii przedmiotów 
1 zagadnień oraz stale poradnictwo.

Wystawy są związane ze specjalnymi, 
aktualnymi tematami, Gają 
ny przegląd literatury o danym proble
mie. Zmieniają się aż za szybko, nieraz 
co kilka dni, bywają bowiem przeważ
nie urządzane podczas parodniowych 
kursów dla nauczycieli, organizowanych 
przez Ośrodek Doskonalenia Kadr Oświa
towych.

Dział bibliograficzny zapoczątkowany 
w ub. roku rozwinął się szybko 1 pra
cuje bardzo sprawnie. Oddaje on wielkie 
usługi zwłaszcza zamiejscowemu nau
czycielstwu, które zwraca się listownie

o pomoc w zebraniu materiałów do 
pracowania specjalnych zagadnień, 
ciągu paru dni, a czasem już nazajutrz 
wysyła im biblioteka odpowiedź. Pyta
jący otrzymuje spis dzieł, opatrzonych 
w numery katalogowe tak, iż może je 
niezwłocznie zamówić.

Magazyn Biblioteki zawiera pokaźną 
ilość książek, odpowiadających potrze-

W bibliotece pod- 
uwagę bogaty do- 
rzadkimi okazami 
„Słownik języka 

kaszubskiego" 1

o- 
W

ftdpcwiufai REDAKCJIbom nauczycielstwa, 
ręcznej zwraca m. in. 
bór słowników z tak 
jak Stefana Rumułta 
pomorskiego, czyli __________
Słownik gwary podhalańskiej Bronisława 
Dembowskiego.

Biblioteka posiada sieć filii na terenie 
—__ Działalność tych
placówek jest coraz intensywniejsza. 
Wyróżniają się zwłaszcza Toruń 1 Lipno, 
gdzie 60, względnie 54 proc, nauczyciel
stwa korzysta stale z księgozbiorów i z 
fachowej porady.

Inwalida - Bydgoszcz. Zwracaliśmy się 
w tej sprawie do MZK. Niestety — nic 
się nie da zrobić, gdyż nie chodzi tu o 
stosunkowo łatwe obniżenie samego stop
nia, ale obniżenie poziomu całego pomo
stu, a na to już nasze warsztaty w obec
nych warunkach nie mogą sobie pozwo
lić. Pocieszono nas jedynie, że w jesie
ni, po wybudowaniu trójkątów rozjazdo
wych na linii „4“ przejść będą mogły 
nowe wozy z linii „1", a niewygodna 
czwórka będzie kursowała na innylch li
niach. (1156).

W Inowrocławiu . „ - ~ . . . r „ -przy ul. Poznań- ogródku- Dlatego tez z wielką sta- 
skiej 13 stoi par-|rannością Przygotowano plan pracy 
-------- . 'na sezon wiosenno-letni.

Odbywać się będą zawody spor
towe, zabawy taneczne — ogród bo
wiem jest zradiofonizowany — kon
kursy itp.. Podczas deszczowych i 
chłodnych dni lata młodzież będzie 
spędzała czas w hali gimnastycznej 
i świetlicy dobrze wyposażonej w 
sprzęt, gry stołowe, książki, radio

terowy, zgrzybiały 
ze starości domek, 
o którym wieść 
głosi, że tu miesz
kał Napoleon, gdy 
wracał spod Mos
kwy.

Dziś domek ten 
straszy przechod-swym wyglądem straszy przechod

niów i trzeba omijać go z daleka. W 
budynku nikt nie mieszka, jest on 
zrujnowany, a przy silniejszym wie
trze cegła albo dachówka może spaść 
wprost na głowę przechodnia. Do
mek należałoby w jakiś sposób za
konserwować albo rozebrać, (ro).

Obiecanki, cacanki...
Obiecały „kom

petentne czynniki", 
że z końcem marca 
br. (1953) pasaż 
pod gmachem 
„Domu Książki" 
będzie oddany do 
użytku publiczne- 
ności.

Mija już szósty 
a pasaż jak był za-dzień kwietnia, 

bity deskami, takim pozostał. A mo
że to miał być żart prima-aprilisowy?

Aby dotrzymać obietnicy, wystar
czy kilkunastogodzinny trud. Usu
nięcie desek od strony Al. 1 Maja, 
rozebranie szopy i parkanu od stro- 
ny Ogrodu Kazimierza Wielkiego nie 
wymaga ani nadmiernego wysiłku 
ani czasu.

Słowo się rzekło, obietnicy należy 
dotrzymać! (MP)

dają systematyce- । całego województwa.

Z. Ł.

(go ? CvDZf C ? Cgrgpyf

Solanki inowrocławskie witają wiosnę ^.TEATR poświąteczne nieczynny), 
w niedziele 1 święta bez 
przerwy od godz. 10 do 16.

Muzeum Im. Wyczółkow
skiego: ..Wieś w twórczo
ści Leona Wyczółkow
skiego'.

Zbiory stałe (codzien
nie w godz. od 10 do 18. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni poświąteczne nieczyn
ne).

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20 

Biblioteka Miejska:
Wystawa dzieł T. M. Vol
taire i F. Rabelais od g. 
8 do 20.

TORUŃ 
Muzeum pomorskie!

Ceramika — technika pro
dukcji, Toruńskie rze
miosło artystyczne Gra
fika 1 jej produkcia. 
Świat starożytny Ga
leria malarstwa eolskiego 
XIX 1 XX wieku. Dy
daktyczny dział archeo
logii. Stałe zblorv etno
grafii. stroje ludowe <od 
wtorku do 
od 9 do 16. 
od 9 do 15, 
godz. od 10 
nledziałkf 1 _... _______
teczne nieczynne.

Dom Plastyków:
Polska sztuka ludowa. 

Wystawa otwarta w godz. 
od 10 do 14 z wvlatklem 
dni poświatecznvcn.

INOWROCŁAW
Słońce: Chłopcy z 

Kranichsee.
Bałtyk: Wiosna.
Noteć: Małżeństwo 

aktorki.

nad

ZIEMI POMORSKIEJ 
BYDGOSZCZ

Wtorek.: Ruchome pla
ski (19)

Środa: Ruchome pia
ski (19)

rych pełno będzie w całych Solankach.
W tym roku specjalne zmiany, w wy

glądzie parku nie zajdą. Projektuje sie 
tylko założenie nowego dywanu kwiet
nego naprzeciwko wodotrysku. ale to 
jest dopiero projekt i... tajemnica.

Cała załoga ogrodnictwa podjęła zobo
wiązanie 1 Majowe: postanowiono obsa
dzić trawa i kwiatami plac wokoło budu
jącej się świetlicy przy Sanatorium nr 1.

Od końca maja czynny będzie przy 
wejściu do parku kalendarz kwietny. 
Mieszkańcy Inowrocławia i kuracjusze 
doczekają się wkrótce świeżo pomalowa
nych ławek.

Najmłodsi obywatele naszego miasta 
czeka j a z niecierpliwością na jeszcze 
jedno: naprawę i zaopatrzenie w świeży 
czysty piasek piaskownic w Solankach.

(AG)

Park Zdrojowy w Inowrocławiu podzi
wiają co roku nie tylko stall mieszkań
cy miasta, ale także kuracjusze, przyby
wający tu na leczenie ze wszystkich, 
stron kraju. Czysto utrzymane aleje i 
piękne, kolorowe dywany kwietnie spra
wiają, że Solanki są najmilszym 
seem przechadzek niedzielnych 1 
czynku po kąpielach.

Piękno parku Zdrojowego jest 
Mem całorocznej pracy ogrodnictwa, któ
re prowadzi ob. Ollwkowskl.

Przez zimę, a szczególnie pod jej ko
niec 1 z początkiem wiosny, gdy Solanki 
są opustoszałe i mało znajdują amatorów 
przechadzek — trwa gorączkowa praca 
w ogrodzie i cieplarniach Uzdrowiska. 
Wszystkie ozdobne rośliny 1 trwałe kwia
ty znajdują tu schronienie 1 doskonałą 
opiekę. W cieplarniach, troskliwie pielę
gnowane, kiełkują tysiące drobnych ro
ślinek. które rozwijają się we wspaniałe, 
kolorowe szałwie, begonie, tulipany. W 
specjalnej szklarni, której nadano cha
rakter małej palmiarnl, zimują palmy 1 
agawy oraz małe, czerwone rybki, po
pularne wśród dzieci Inowrocławskich.

Do pierwszej, wiosennej zmiany, obsa
dzania. przygotowano 80.000 sadzonek 
bratków 1 niezapominajek. Beda one roz
sadzone w parku około 10 kwietnia. Do 
drugiej, letniej zmiany obsadzenia przy
gotowują się w szklarniach i cieplar
niach około 200.000 sadzonek kwiatów. .___ ...______, ,____ _____

Kierownik ogrodnictwa, Ollwkowskl botnlczą Spółdzielnię „Tryb" w terminie 
obmyśla wzory na dywany kwietne, któ- do 1 maja. (690)

miej- 
odpo-

wynl-

ODDŻ

DO 1 MAJA
W związku z notatka pt.: „Naprawić 

ogrodzenie" z 33 nr IKP Prezydium MRN 
zawiadamia, że nowy parkan przy ul. 
3 Września będzie wykonany przez Ro-

© DYŻURY
TORUŃ

Wtorek: nieczynny.
Środa: Sprawa rodzin

na (19)

CMJkina
BYDGOSZCZ

Pomorzanin: Wyspa
szczęścia (15.45, 18 i 20.15)

Polonia: wielkie polo
wanie 1 Symulant (17 1 19)

Wolność: Na mane
wrach (15.45, 18. 20.15)

Gryf: Akcja „B" (17
1 19)

Bałtyk: Szalony lotnik 
(17 1 19)

Mir: Nie ma pokoju 
pod Oliwkami (19)

Rozmaitości: Biblioteka 
im. Lenina, O szczęście 
dzieci.

TORUŃ
Bałtyk: Mitria Kokor
Orzeł: Miasto nleujarz- 

mione.
wolność: Cud w Me

diolanie

BYDGOSZCZ 
Dyżur nocny w eodz 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 1C1 

ul. Armii Czerwone! 14 
tel. 16-51.

Apteka Społeczna nr 12 
Grunwaldzka nr 37 
34-31.

ul. 
tel.

TORUŃ
Dyżur nocny w eodz. 

od 22 do 8:
Apteka nr 66. Rynek 

Nowomlejski. tel. 276.

INOWROCŁAW
Dyżur nocny w godz. 

od 22 do 8:
Apteka nr 108, ul. Sta- 

lingradzka, tel. 14-43

WYSTAWY
BYDGOSZCZ

Pomorski Dom Sztuki: 
Pokaz sztuki ludowej 
Prace Stanisława Bory- 
sowskiego W dni powsze
dnie od eodz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dni

piatku rodź, 
sobotr godz. 
niedziele w

do 16. w po- 
dnl poświa-

Ukazał się nowy miesięcznik

„ŻYCIE SZKOŁY WYŻSZEJ" 
poświęcony zagadnieniom naukowym, dydaktyczno- 

wychowawczym i organizacyjnym szkolnictwa wyższego 
(d. „ŻYCIE MIKI1)

Do nabycia w cenie 8 zl za egzemplarz w księgarniach 
„DUMĘ KSIĄŻKI** (402

Prenumeratę półroczną 40 zł, roczną 80 zł należy wpłacać 
na konto PWN Warszawa PKO nr. 1-110-28504 

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE
-.-i-i-..-.-.-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiii

|| SPRZEDAŻ ||

DRZEWKA owocowe 
wszelkiego rodzaju, dobo
rowe odmiany. Szkółka 
Drzew Jaksice pow. Ino
wrocław. (360

BECZKI różnych wielko
ści okazyjnie sprzedam. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
■ .355*.(355
RADIO „Aga’ sprzedam. 
Bydgoszcz. Bielicka 40/3. 
______ _______________ (354 

STÓŁ rozciągany, serwis, 
dywan sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
___________ (350

Dnia 3. IV. 1953 r. zmarł po długich 1 cięż
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, brat 1 dziadek śp.

Stefan Józef Trzoska
urzędnik PKP — przeżywszy lat 64

O czym zawiadamia w ciężkim smutku po
grążona

2ona z dziećmi 1 rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 7. IV. 

br. o godz. 17,15 z kaplicy cmentarza Staro- 
famego przy ul. Grunwaldzkiej.

Msza św. żało-bna odprawiona zostanie dnia 
10. IV. br. o godz. 6,30 w kościele parafialnym 
na Czyżkówku. (357

t
Dnia 2 kwietnia 1953 r. zmarł w wieku lat 56 

długoletni członek naszego Zrzeszenia śp.

Leon Więckowski
W Zmarłym tracimy wiernego kolegę. S
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 7 TV. 

br. o godz. 9.
Pow. Zrzeszenie prywatnego Handlu 1 Usług 
404) w Tucholi }

STAŁEGO ODBIORCĘ ODPADKÓW WAFLO
WYCH nadających się jako pasza dla trzody chlew
nej, równocześnie zbywamy skorupy od jaj. Spółdz 
Inwalidów „Pokój", Bydgoszcz, ul. Jezuicka nr 7, 
tel. 11-30. (403

PRACOWNICY POSZUKIWANI
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW MECHANIKÓW. IN- 
ZYNIERATECHNIKA BUDOWNICTWA OGÓL
NEGO, GŁ. KSIĘGOWEGO ST. KSIĘGOWYCH, 
TECHNIKÓW NORMOWANIA PŁAC, CHRONO- 
METRARZYSTOW, REFERENTÓW, WYKWALIFI
KOWANE MASZYNISTKI, FACHOWCÓW Z DZIE
DZINY PRZETWÓRSTWA RYBNEGO, FACHOW
CÓW DO OBSŁUGI URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH 
(SPRĘŻAREK) zatrudni natychmiast Przedsiębior
stwo Usług Rybackich „ODRA" w Świnoujściu.

Oferty z żvci"rysami kierować pod adresem 
P. U. R. „ODRA" Świnoujście — Dział Kadr. Gwa
rantujemy zwrot kosztów przeprowadzki. Mieszka
nie zapewnione. (406

POMPĘ
głębinową

(duża wydajność) sprze
dam. Oferty Biuro Ogło
szeń Poznań, Świerczew
skiego 3 dla 4457 g. (405
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBIIIIIIII
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TECZKĘ zabraną z baru 
mlecznego — arkady, 
proszę zwrócić tamże — 
emerytka.
IIHIIIIIIIIIIIIlIlllllllllliliuiii

Prenumerata 
czasopism — 

dowodem 
kultury '•

(337
IIIIII

MASZYNĘ do pisania 
sprzedam. Bydgoszcz. ul. 
Bocianowo 51/1. (328
ORYGINAŁY: i Jerzego 
Kossaka, 5 Karola Kossa
ka, 3 drzeworyty Laszen- 
ki sprzedam. Al. 1 Maja 
79/5. wejście z podwórza. 
___________ (334 
SRUTOWNIK, kamienie 
40 cm sprzedam. Byd 
goszcz. Chrobrego 23. m. 
15, Lubońskl. (336

Ml ZGUBY II
DNIA 2 bm. zgubiono 
chustkę — okolicy Baru 
.,U1" zwrot — wynagro
dzę. Mateiki 10/4. (351

tl KUPNO II
DOM — cześć mnieisza 

'•>. Oferty z cena IKP
Bydgoszcz „326". (326

Przewielebnemu ks. Treli, uczniom szkoły 
podstawowej kl. Ile, mieszkańcom z ul. Kosy
nierów, wszystkim znajomym i krewnym za 
oddanie ostatniej przysługi naszemu najuko
chańszemu synowi śp.

Rysiowi Dargaczowi
oraz za liczne wieńce, i wyrazy szczerego 
Współczucia składamy tą drogą serdeczne

„Bóg zapłać*!
DARGACZOWIE335)

Dnia 4 kwietnia 1953 r. marł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy mąż. szwagier i wujek

Józef Sahlke
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się 8. IV. 53 r. o godz. 17 
z kaplicy cmentarza parafii Miłosierdzia Bo
żego, o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

żona 1 rodzina.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY I 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy Generalissimusa Stalina 2 |l 
(Pod Arkadami) Tel. 24-29 IZ..... “C ~

|| P0S4DY WULNt |g || ZAMIANY~~|| 

KOMINIARZA z dłuż
sza praktyka przyjmę.
Warunki dobre. Fedor- 
czak Stanisław — Karli-
no. pow. Kołobrzeg. (65k

ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
kuchnią, ogrodem owoco 
wym — Ostródzie (Ol
sztyńskie) na 2 pokoje, 
kuchnia — Toruniu wzgl. 
Bydgoszczy. 
Toruń „50".

POKÓJ z kuchnią oraz 
pokój zamienię na 2 po
koje kuchnią. Oferty IKP 
Bydgoszcz „333". (333

II WAUKA II
TRZYMIESIĘCZNA korę 
spondencyina nowoczesna 

Oferty ncpl nauka księgowości. Łódź 
(14171'1 skrytka 163. (14849k

KORESPONDENCYJNIE!
Nowoczesna księgowość, 
stenografia, maszynopisa
nie, angielski. Łódź, 
skrzynka 57. (3400

Paple: biały gazet, rot. 
mat kl vn. 50 g. 63 cm.

E-Iy-10115
REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 

. „PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 
Konto PKO IKP nr™vi-140* II ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 83-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

^R-?BVE P° ‘•6« a “ S,(”O' Ogłoszenia 
milimetr., w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 n 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem). W niedzielę 1 święta 50V. drożej
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JKUWER SPORTOWY ł
BILANS MISTRZOSTW BOKSERSKICH POLSKI

Zakończone w ub. niedzielę w Pozna
niu XXIII indywidualne mistrzostwa 
Polski w boksie wykazały na ogół do
bry poziom pięściarstwa polskiego. Im
preza uwydatniła wyraźnie, że pięściar- 
ftwo polskie ma duże i utalentowane re- 
lerwy i chociaż czołówka niewiele się 
zmieniła, to jednak s-dniowe walki na

PERSPEKTYWY
PRZED MISTRZOSTWAMI EUROPY

i W obliczu mistrzostw Europy n’e we 
wszystkich kategoriach sytuacja jest dla 
nas pomyślna.

W wadze muszej Kukler wykazał, że 
jest dobrym turniejowcem, niestety jego 
walki w ćwierć i półfinale nie zachwy
ciły. Kukier nie reprezentuje tej klasy, 
co przed laty Kasperczak. Czołówkę u- 

| zupełnia tu Murawski. Powołanie na 
obóz przed mistrzostwami Europy Ku- 
kiera, Murawskiego i Kasperczaka 

: wpłynie niewątpliwie na podniesienie 
poziomu pięściarzy tej kategorii.

i o klasie międzynarodowej. Zarówno
' Piórkowski jak i Wojciechowski czy 
Czapliński mają jeszcze duże braki tech
niczne i nie umieją taktycznie rozwią
zać walki. Poziom spotkań w tej kate
gorii na mistrzostwach w Poznaniu był 
słaby.

W wadze półciężkiej najlepszy jest 
Grzelak, który należał do czołowych 
pięściarzy turnieju poznańskiego. Dobrą

Kruża Grzelak
Magu poznańskim wykazały, że młodzież 
■zybkimi krokami zbliża się do niej i już 
w niedługim czasie może być dla niej 
groźna.

Mistrzostwa odkryły wielu bliżej do
tąd nieznanych pięściarzy, którzy w 
walkach z rutynowanymi przeciwnika
mi błysnęli dużym talentem.
Do takich zaliczyć należy przede 

wszystkim Czajenckiego z Krakowa, któ
ry niespodziewanie zdobył wicemistrzo
stwo w wadze półśredniej, Budzińskiego 
i Sulżyckiego z Wybrzeża, Kowalskiego 
1 Węgrzynkiewicza z Rzeszowa, Szulca 
1 Kosickiego z Koszalina, Walczaka z 
Bydgoszczy, Sokołowskiego ze Szczecina, 
Owczarczyka z Opola, Błaszkowskiego z 
Zielonej Góry, Sokołowskiego i pielronia 
ze Stalinogrodu. Większość z nich mimo, 
te odpadła w eliminacjach, zostawiła po 
•obie jak najlepsze wrażenie.

Mistrzostwa dobitnie wykazały również 
zmianę układu sił w okręgach. Miłą nie
spodzianką była dobra postawa bokserów 
Słabych dotąd okręgów jak Koszalin, 
Rzeszów 1 Zielona Góra. Równocześnie 
uwidocznił się upadek boksu w okręgach 
łódzkim i wrocławskim, które przed kil
ku jeszcze laty pretendowały do miana 
najsilniejszych. Dalekie miejsce w punk
tacji drużynowej tych okręgów powinno 
•mobilizować aktyw pięściarski do wzmo-

W wadze koguciej bezapelacyjnie do
minuje Stefaniuk, który był jednym z 
najlepszych pięściarzy mistrzostw. Naj
groźniejszym jego rywalem jest Rozpier- 
ski. Mimo talentu Rozplerski ustępuje 
Stefaniukowi wyraźnie.

W wadze piórkowej supremacja Kruży 
nie podlega dyskusji. Drugi z kolei 
Niedźwiedzki jest młody i ma przed so
bą dużą przyszłość. W turnieju poznań
skim wypadł jednak słabiej, niż się spo
dziewano. Niedźwiedzkiemu w ciągu se
zonu brak było bowiem klasowych prze
ciwników dla skontrolowania i szlifowa
nia formy.

W wadze lekkiej pod nieobecność Ant- 
kiewicza tytuł mistrza Polski zdobył 
niespodziewani Konarzewski z Koszali-

Wojciechowski Mocek

VI Wyścig Pokoju
zgromadzi doborową stawkę kolarzy

na. Niestety, ani nowy mistrz Polski, 
ani żaden z pięściarzy startujących w 
wadze lekkiej nie reprezentuje wysokiej 
klasy. Wydaje się, że gdyby w Pozna
niu startował w wadze lekkiej Scl?zewiń- 
ski, który normalnie walczy w tej ka
tegorii, tytuł mistrza przypadł by mu z 
łatwością. Tak więc w lekkiej poza Ant- 
kiewiczem nie mamy pięściarzy o kla
sie międzynarodowej.

Soczewiński Biel
lenia wysiłków, aby poprawić tę sy- 
tuację.

Ze ITS zawodników, którzy spotkali 
się w 177 walkach nie wszyscy natural
nie zaprezentowali poziom godny mi
strzostw Polski. Jemiak zdecydowanie 
słabych było niewielu, a przeciętny po
ziom turnieju poznańskiego należy u- 
ważać za dobry.
Walki finałowe wypadły raczej słabo. 

Przyczyną był brak należytej kondycji 
u niektórych pięściarzy. Nie wszyscy fi
naliści zdołali pokonać trudności cięż
kiego 6-dniowego „maratonu". Dotyczy 
to przede wszystkim Pińskiego, Muraw
skiego i Wojciechowskiego, a częściowo 
i Leissa.

Mimo absencji na mistrzostwach kil
ku czołowych bokserów jak Chychły, 
Antk^wicza, Krawczyka i Kaspercza- 
ka, batalia poznańska pozwoliła na do
kładne zorientowanie się w układzie sił 
naszej czołówki.

W lekkopółśredniej bezkonkurencyjny 
jest Drogosz, najgoręcej oklaskiwany 
przez poznańską publiczność. Młody 
kielczanin jest jednym z największych 
talentów. Poważnym je brakiem to 
jeszcze zbyt słaby cios. Ustępują mu wy
raźnie KudJarfeik i Sadowski, którzy stra
cili szybkość.

W wadze półśredniej różnica między 
Chychłą, a nowym mistrzem Polski Piń
skim, jest duża. Piński nie jest pięścia
rzem turniejowym 1 na mistrzostwach w 
Poznaniu w finale walczył najsłabiej. 
Bokserem przyszłości jest tu Czajencki 
z Krakowa.

W lekkośredniej posiadamy kilku uta
lentowanych pięściarzy. Leiss, Krawczyk, 
który nie walczył na mistrzostwach i 
Pietrzykowski reprezentują mniej więcej 
równą klac" Wicemistrz Polski w tej

Czajencki Drogosz
kategorii Karpiński jest słabszy od nich 
technicznie, posiada jednak najsilniejszy 
cios.

W wadze średniej nie mamy pięściarza

Drewicz Karpiński
rezerwą jest Biel z Krakowa zawodnik 
o dużej przyszłości. Reszta pięściarzy 
tej wagi jest dużo słabsza.

W wadze ciężkiej zarówno mistrz Pol
ski Gościański jak i wicemistrz Węgrzy
niak zaprezentowali się słabo. Mistrzo
stwa Polski, które zgromadziły kilkuna
stu najlepszych pięściarzy wagi ciężkiej 
wykazały, że nie mamy tu pięściarza o 
wysokiej klasie. Jedynym pocieszającym 
objawem jest dobra postawa młodych 
zawodników Pietronia i Wylangowsk ego 
(Bydgoszcz). Zostali oni słusznie powo
łani na obóz przed mistrzostwami Eu
ropy.

Na zakończenie kilka słów o organiza
cji „maratonu" pięściarskiego. Z całym 
uznaniem należy podkreślić wzorową or
ganizację imprezy, co jest dużą zasługą 
Państwowego Przedsiębiorstwa Imprez 
Sportowych i pięściarskiego aktywu poz
nańskiego.

Zbliża się termin VI Międzynarodowe
go Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" i „Rudeho Prava". 
Za 5 tygodni w dniafch 1—14 maja br. 
kolarze kilkunastu krajów, najlepsze ze
społy państw demokracji ludowej i kra
jów kapitalistycznych wezmą udział w 
szlachetnej rywalizacji sportowej na szo
sach Czechosłowacji, Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej i Polski, manife
stując solidarność sportowców wszystkich 
krajów w walce o pokój.

Jak co roku wyścig wywołał olbrzy
mie zainteresowanie kolarzy - amato
rów. Do komitetu organizacyjnego w 
Pradze napływają już zgłoszenia zespo
łów. Tak np. Duńczycy przysłali zgło
szenie, w którym zapewniają swój 
udział w wyścigu i wspominają mile 
zeszłoroczną imprezę. Również Angli
cy, zwycięzcy wyścigu w roku ub., 
zepewnili swój start na trasie Praga— 
Berlin—Warszawa.
Kolarze angielscy, którzy w ub. roku 

brali udział w wyścigu, stall się aktywi
stami ruchu pokoju, a zwycięzca indy
widualny Steel uczestniczył w angielskim 
Kongresie Obrońców Pokoju.

Udział w wyścigu zapewnili również 
Rumuni.

Przygotowania kolarzy do wyścigu są 
w całej pełni. W NRD zawodnicy rozpo
częli trening już od 5 stycznia na spe
cjalnym obozie w Hartha koło Drezna. 
Na obozie przebywa 25 zawodników. Po 
wyłonieniu reprezentacyjnej szóstki po
zostali kolarze NRD wezmą udział w 
wieloetapowym wyścigu w Niemczech 
zachodnich.

Czechoslowacy zgrupowali na obozie 
treningowym 16 sw’oich najlepszych za
wodników’. Obok starszych rutynowa
nych kolarzy, uczestników’ poprzednich 
wyścigów pokoju, jak Vesely, Svoboda. 
Knezourek, na obozie przebywają w 
większości nowi, młodzi zawodnicy.
Komitet Organizacyjny Wyścigu wyło

nił 10 komisji, które pracują nad spraw
nym przeprowadzeniem tej największej 
imprezy kolarzy - amatorów. Wyścig 
otrzyma bogatą i wszechstronną oprawę 
propagandową. Wydane zostaną specjal
ne znaczki okolicznościowe i datowniki, 
barwne plakaty i naklejki, pamiątkowe 
znaczki itp.

Wzorem lat ubiegłych zakłady pracy 
obejmą patronaty nad poszczególnymi 
drużynami. Odbędą się liczne spotkania 
kolarzy z załogami fabryk i wielkich 
zakładów pracy w CSR, NRD i Polsce.

Trasa tegorocznego wyAcigu długości 
2055 km podzielona została na 12 nastę
pujących etapów:
1. V. — Bratysława — Brno (160 km).
2. V. — Brno — Praga (225 km).
3. V. — Praga — Karlove Vary (160 km).
4. V. — Karlove Vary — Decin (130 km).
6. V. — Bad Schandau — Chemnitz (115) 
7. V. — Chemnitz — Leipzig (200 km).
8. V. — Leipzig — Berlin (195 km).
9. V. — Berlin — Goerlitz (175 km).

11. v. — Zgorzelec — Wrocław (164 km).
12. V. — Wrocław « Stalinogród (193 km).
13. V. — Stalinogród — Łódź (206 km).
14. v. — Łódź — Warszawa (132 km).

Projektodawcą plakatu jest łódzki 
artysta-grafik Paweł Świątkowski.

(fot. — CAF)

Kolarskie Raidy Pokoju
Zf*IF»

W całym kraju 
rozpoczęły się przy
gotowania do ZMP- 
owskich Kolarskich 
Raidów Pokoju i za
wodów kolarskich, 
które odbędą się w 
dniu 10 maja br. 
Prawie we wszyst
kich województwach 
i w wielu powiatach
powstały już Komi

tety Organizacyjne, które ustalają trasy 
i punkty docelowe oraz mobilizują mło
dzież i społeczeństwo do udziału w rai-
dach i zawodach.

Liedtke Rozpierski

Finaliści »Pucharu Miast«
w koszykówce mężczyzn

W Stalinogrodzie 
i Wrocławiu zakoń
czono półfinałowe 
rozgrywki o Puchar 
Miiast w koszykówce 
mężczyzn.

W ostatnim dniu 
rozgrywek w grupie 
stalinogrodzkiej Po
znań wygrał z Gdań
skiem 56:54 (35:19),
a Bydgoszcz pokona
ła Stalinogród 68:42
(33:15).

Ostateczna punktacja turnieju w Sta
linogrodzie przedstawia się następująco: 
1) Poznań — 3 pkt., 2) Lublin — 3 pkt., 
3) Bydgoszcz — 2 pkt., 4) Gdańsk — 2 
pkt., 5) Stalinogród — 0 pkt.

W grupie wrocławskiej w ostatnich 
spotkaniach Kraków pokonał Warszawę 
42:30 (24:17), a Szczecin zwyciężył Wroc
ław 48:44 (25:28).

Ostateczna punktacja: 1) Kraków — 3 
pkt., 2) Łódź — 3 pkt., 3) Warszawa — 2 
pkt., 4) Wrocław — 1 pkt., 5) Szczecin — 
1 pkt.

Towarzyskie
spotkania piłkarzy

SENSACYJNA PORAŻKA GWARDII 
KRAKÓW

W Krakowie spot- 
kanie I-ligowej 
Gwardii (Kraków) z S 
Ii-ligową Stalą (So- /V 
snowiec) zakończyło [ 
się w ub. niedzielę /aS'iJ
nieoczekiwanym >)
zwycięstwem druży- \ \
ny Stali 1:0 (1:0). Je- 
dyną bramkę zdobył 
z rzutu karnego Ma- V 
jewski.

Gwardia była wyraźnie niedysponowa
na a drugoligowcy przewyższając ją am
bicją, ruchliwością i kondycją prowadzili 
przez cały Czas meczu otwartą i równo
rzędną grę. W drużynie StaLi wyróżnili 
;lę: bramka, z — Dzlurowicz, środkowy 
obrońca — Masłoń oraz Majewski w na
padzie. W Gwardii zadowolili jedynie 
Flanek, Mordarska i Szczurek, przy czym 
ten ostatni grał tylko do przerwy.

♦
Rozegrany w I dzień Świąt w Łodzi 

mecz piłkarski między I ligowym ze
społem Gwardii z Warszawy a II ligową 
drużyną Włókniarza łódzkiego zakończył 
się zwycięstwem Gwardii Warszawa w 
stosunku 3:1 (2:1). 

„DERBY" BYDGOSKIE WYGRAŁ OWKS 
w towarzyskim spotkaniu piłkarskim 

Ii-ligowy OWKS (Bydgoszcz) pokonał 
szczęśliwie po wyrównanej grze drużynę 
Ligi międzywojewódzkiej — Kolejarza 
(Bydgoszcz) 1:0 (1:0). Jedyną bramkę u- 
zyskał Jaworski.

Komitety Organizacyjne przygotowują 
cenne nagrody oraz dyplomy dla zwy
cięskich drużyn i zawodników jak rów
nież wyróżnienia za udział w raadach.

Np. Komitet Organizacyjny w Szcze
cinie przygotowuje nagrody dla powia
tów, które zgłoszą na Raid największą 
ilość drużyn. Nagrody te w postaci 
pucharów ufundowali m. in.: Zarząd 
Wojewódzki ZMP, Wojewódzki Komi
tet Kultury Fizycznej i Okręgowa Ra
da Związków Zawodowych. Zgodnie z 
postanowieniem Zarządu Głównego 
PTTK, każdy uczestnik ZMP-owskiego 
Kolarskiego Raidu Pokoju otrzyma za 
udziaf w’ Raidzie zaświadczenie o zali
czeniu mu 25 punktów do Kolarskiej 
Odznaki Turystycznej.
ZMP-owskie Raidy Pokoju i zawody 

kolarskie będą pierwszą w tej skali ma
sową imprezą kolarską, będą wielką ma
nifestacją przyjaźni i solidarności mło
dzieży polskiej z postępową młodzieżą 
świata w walce o utrzymanie pokoju na 
świeoie oraz przyczynią się niewątpliwie 
do umasowienia pięknego sportu kolar
skiego i turystyki wśród młodzieży i ca
łego społeczeństwa.

27,1 sek. na 200 m
uzyskała Orsztynowicz

Na zakończenie obozu kadry lekko
atletycznej ZS Gwardia odbyły się w ub. 
tygodniu ,w Jeleniej Górze kontrolne 
zawody.

Z lepszych wyników uzyskanych w cza
sie zawodów wymienić należy czas w 
biegu na 200 m kobiet, w którym Orszty
nowicz (Bydgoszcz) w trudnych warun
kach uzyskała 27,1 sek. Drugą bvła re- 

j kordzistka Polski na 400 m Górecka 
i (W-wa) z czasem 27,5. Uzyskany przez 
Orsztynowicz czas jest najlepszym wy- 

rnikiem osiągniętym w bieżącym sezonie.

Tylko tyle. Ani jednego słowa komentarza.
Powoli odłożył gazetę. Spojrzał na Korbutową i spo

strzegł, że spod półprzymkmętych powiek przypatruje mu 
się uważnie i badawczo. Zmusił się do zachowania całko
witego spokoju.

— Tak... — powiedział swobodnie — cztery wyroki śmier
ci....

Pokiwała głową.
— Sądziłam, że będzie więcej! Myślałam, że dadzą 

i Skowronkiewiczowi. A pan jak uważał, panie Włodku?
Wydało mu się, że dostrzega w jej piwnych oczach błysk 

ironicznego uśmiechu, więc bąknął tylko coś pod nosem, 
odwrócił się i szybko wyszedł do pokoju.

Stanął przy zamkniętym oknie i w milczeniu począł ob
serwować widoczną za szybą ulicę. Na piersiach czuł jakiś 
ciężar, w skroniach krew pulsowała mu tak gwałtownie, jak
by chciała rozsadzić czaszkę. Oto koniec. „Akcja Hel'1 zo
stała zakończona, grupa „P—14“ przestała istnieć. Cztery 
wyroki śmierci. Niech Szczurek dziękuje Bogu, że wykpił się 
tylko więzieniem!

Westchnął, wydobył z kieszeni papierosy, zapalił.
Szybko uwinęli się z tym procesem, bardzo szybko! Nawet 

na mnie nie czekali! Dlaczego? Czyżby przestali wierzyć 
w to, że uda im się mnie ująć? A może po prostu chcieli 
szybciej tę sprawę zakończyć?

Nie wiedi/ał która z tych odpowiedzi jest sł tszna Po 
kwadransie, gdy wrócił „Norbert", a Korbutową znowu 
■wywędrowała na miasto, spytał o to swego kompana.

„Norbert" wzruszył ramionami.
— Kie ma pan innych zmartwień, co? Są pewni, że dał 

pan arapaka i dawno już pan gdzieś w Anglii, więc na co 
mieli czekać? Szast-prast!, osądzili i fertig!

Jadł pan śniadanie?
— Jeszcze nie..
„Norbert" się oburzył
— No, jasne! Ta lafirynda śpi do jedenastej, a o czło-

___________________
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wieka się niezatroszczy! Urodziła się na hrabinę, psiakrew, 
tylko Pan Bóg poskąpił jej majątku! Ale to nic, zaraz coś 
tu zorganizujemy, a może i na przepłukanie kiszek znajdzie 
się jakaś kropelka!....

Niezbyt składnie począł się krzątać po kuchni. Wydobył 
z kredensu butelkę wódki, postawił na stole chleb, masło, 
wędlinę. Wyglądał jak zawsze niechlujnie i jak zwykle czuć 
go było alkoholem.

Wycierając kieliszki mówił:
— Ciekawym, co tam sobie myśli pan Królak, ciekawym 

bardzo! Piętnaście latek to nie w kij dmuchał, ho, ho, ho, 
trzeba mieć zdrowie, żeby wytrzymać! Ale nie żałuję go, 
łajdusa! Kombinował na wszystkie strony, dolary zbierał 
i funty, majątku chciał się dorobić, dureń jeden. Posiedzi 
piętnaście latek, to mu się odechce dolarów i funtów 
i wszystkiego!

— Może będzie amnestia.... — wtrącił Horodecki.
„Norbert" popatrzył nań i wybuchnął jakimś syczącym, 

gardłowym śmiechem.
— Amnestia, hi, hi, hi, dobry kawał! No, to pod amnestię! 

Niech kamraci nie marnują się w kryminale!
Postawił kieliszki na stole, napełnił je wódką, ujął jeden, 

stuknął nim o brzeg drugiego, podniósł do ust i z gracją 
opróżnił.

Horodecki zrobił to samo. Ostatnio rozpił się i nie było 
dnia, żeby w towarzystwie „Norberta" nie opróżnił butelki 
W Warszawie się dusił, czuł, że grunt pali mu się pod nogami, 

I lecz jednocześnie obawiał się opuścić stolicę, uważając, iż 
I w wielkim mieście łatwiej jest się uchować do pewnego 

czasu, niż na prowincji.
Gdyby nie ostatni rozkaz Gordona prawdopodobnie spró

bowałby na własną rękę przedostać się za granicę, lecz „Nor
bert" odradzał mu ten ryzykowny krok, twierdząc, że lepiej 
będzie, gdy wypełni ten rozkaz, zapewniając sobie w ten 
sposób pomoc przy opuszczeniu kraju.

W duchu Horodecki zgadzał się z „Norbertem". Przed sa
modzielną ucieczką odczuwał podświadomy lęk i pewien był, 
że niezakończy się ona dla niego pomyślnie. Przy pomocy 
Gordona — o, to co innego! Wówczas można będzie spró
bować! Jednakże, aby otrzymać tę upragnioną pomoc — 
trzeba zdecydować się wreszcie na ten krok... Im wcześniej 
zaś, tym lepiej...

Tak zadecydował dziś w nocy.
Po wypiciu drugiego kieliszka — spojrzał na „Norberta" 

i starając się zachować spokój powiedział:
— A więc już postanowiłem: pojutrze...
Błazeńska twarz „Norberta" momentalnie spoważniała.
— Pojutrze.... — powtórzył — Sobota. Dobry dzień...
Horodecki wstał. Ręce włożył w kieszenie spodni i począł 

spacerować po kuchni.
—, Dobry nie dobry, ale już najwyższa pora to wszystko 

zakończyć! Nie będę przecież tu tkwił do sądnego dnia!
„Norbert" znowu napełniał kieliszki. Milczał. W mózgu 

kłębiły mu się niewesołe, pełne lęku myśli. To, o czym mówił 
Horodecki pachniało tym samym, czym dla czterech ludzi 
zakończył się proces grupy „P—14“ — szubienicą...

Z ponurym wyrazem twarzy uniósł kieliszek.
— Wobec tego — powiedział — za sobotę! Żeby się udało!
Wypili. Twarz Horodeckiego była blada, wargi miał za

ciśnięte, oczy spoglądały zimno i chłodno.
Wyglądał, jak zgrany do nitki gracz, który postawił na 

ostatnią kartę swe własne życie i teraz oczekuje z napięciem 
wyników rozgrywki.


